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W i i i d o i t i u t i c i  k r a j o w e .

u  u  A  K o  w .

( a .  n . )  Kiedy z j edne j  s t rony  miłej uż y w a ­
my spoko jnośe i , to z e w szą d  odzywa  sit; głos 
«ezas leź  j u ż  położyć  koniec  temu złemu» i tent 

we zw an i em  w zy w a  nas do walki  p r zec iwko  s ro ­
giemu niszczycielu A-i pomyślności  ludu a oso­
bliwie naszyci) r o l n ik ó w ,  rzemieś ln ików i mie­
s zkańców mia s t eczek;  tym zaś  niszczycielem 
j e s t  g o r z a ł k a ,  która  t r awiąc  ostatni  grosz  c i ę ż ­
ko pracuj ącego rolnika . wy robnika  i rzemieś l ­
nika , j e s t  p r z yczyną  z łego pożycia,  l ichego po­
żywieni a ,  ubogiego odz i en i a ,  smrodl iwego mie­
szkania  i ostatniej  nędzy  w chorobie.  Ale że 
i na jszkodl iwsza  r zecz  ma swvch czcicieli ,  więc  
nie d z i an e g o  że  i u nas zna jdu j ą  s ię lodzie 
nieprzychylni  sp rawie  ws tr zemięźl iwośc i ,  dowo­
dząc  , źe  nasi wieśniacy nie są pi jaństwu od­
dani.  Inaczej  j ednakże  myś le l i  i myślą wielu 
s z l achetnych obywatel i  s t a r ego  i nowego świa­
t a ,  k tó r zy  u zn aw sz y  wódkę  za r ze cz  bardzo 
szkodl iwa,  postanowili  j e j  zagładę .  I r landcal i ­
czy już 6  mil. m i e s z k a ń c ó w , k tór zy  usłuchali 
głosu kapłana X .  Mathe w,  kapucyna a lubo ka r cz ­
my i gorzelnie  smutny przedstaw iają widok,  n a ­
tomiast  byt mie szkańców znaczni e  się polepszył ,  
kiedy do, kassy oszczędności  z łożono już 28  
mi lionów t a l a rów .  Kraj nasz sąsiedni i ś lązko,  
z adziwia j ący ruch a  naw e t  enluzyazin  w  lej 
sp rawie  okazuje  prze sz ło  w  4 0  konsensowycl i  
s zynkown iach  wszelki  za robek był  n iweczony.  
Sprawozdan ia  władz  miejscowych dowodzą ,  źe  
v >'stępki wszelki ego r o d z a j u ,  a n a w e t  gwal to -  
p ,,e cxce s sa  z każdym dniem pomnaża ły się.

os atoli kap łanów p rzygo towywa ł  lud przez 
czas niejagj do dzieła , k tór e ma s t anowić no­
wą  erę  ic[, dobrego b y t u , i w e z w a ł  wszystkich 
, °,  w!s*'r *e |n ięź l iw0ści i nie bez sku tku ,  bo ża ­
le " i e  p ie rwszy  krok uczyniouy zos t a ł ,  tak

wszędz ie  okaza ł  się cn tyzyazm w  tćj spr awie ,  
gdzie nawet,  cały czw ar t y  s zwa dron  drugiego 
piiłku u łanów,  przystąpi ł  do t ow arz ys tw a  w s t r ze ­
mięźl iwości .  W  niektórych miejscach sam na­
w e t  lud zgłaszał  się do kap łanów aby zaw ią ­
zali t owa r zys two  ws tr zemięźl iwośc i .  W  dni 
14,  od zawiązani a  t ow arzys twa  ws t r z emię ź l iwo ­
ści w Bytomiu,  zapisało się 201 6  osób w  księ­
gę na ten cel spo rządzoną ,  prze sz ło  100 ,000  
ludu przystąpi ło już do t ow arz ys tw a  w s t r z e ­
m i ę ź l i w o ś c i ,  i j e s t  nadzie ja ,  źe  w  przeciągu ro ­
ku w gó rnym Śląsku picie go rzałki  upadnie.  
JNicklórzyjwIaścioiele pozakładal i  j u ż  b r ow ar y  pi­
wa,  a wielu z żydów,  pooddawal i  konsensa , 
szuka jąc  innego sposobu życia .  Już  i w na­
szym obwodzie  W .  M. K. znaleźl i  się kapłani ,  
k tór zy  głos swój  sku t eczn ie  w  lej spr awie  pod­
noszą .  bo leż j u ż  cza s  i bardzo wielki czas,  abv 
się wziąść do tak zbawiennego  dzieła tym sposo­
bem zakwi tn i e  lępszy byt r o ln ików w ich g o ­
spodars twie odzieży i mieszkaniu,  a religia zna ­
laz ł szy przys tęp  lepszy do serc  t r zeźwośc i  od­
danych,  ustali moralne cnoty w  spo łecznośc i ,  
słudzy będą pracowi tszemi ,  wierniejszent i  i pil­
niejszymi w swych obowiązkach ,  kłótnie,  bicia 
i p rzek l eńs twa  w ma łżeńs twach  nie będą m i a ­
ły przys tępu ;  a żydzi  oddawszy  się innemu  za ­
robkowaniu ,  będą p rzys tępnie jszymi  cywil izacyi;  
a tym sposobem z łożony  zostanie z arobek  do 
kassy oszczędności ,  kLora wielkim stanie się do ­
b rodzi ejs twem dla mie szkańców naszego k r a ju .

 ^  X . I i .

Wiadomości zagraniczne.

WUADO MO SCI Z  P O CZ TY  D Z I S I E J S Z E J .

—  Paryż 3 Czerwca. —
Ze wszystkich st ron AIYyki dochodzą w i a ­

domości zapowiadające groźne  nieporozumienia



pomiędzy Francy/} i cesarzem* marokańskim,  ró 
wnie  j ak  o za w ar ł e m  przymierzu  Abdćlkadera 
Z powyższym władze* dbi zwalczenia  f rancuzów.

—  Londyn  4  Czerwca. —  
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  R o s s y j s k i .  w 

t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  
h r a b i e g o  0  r  ł o w  a i z 11 c z n v ni o r s z a k i e m  
po d z i e w i r  t n a s t o g o d z i n n e j  ż e g l u d z e  
z H e 1 w o e t s I u y s ( w  H o 11 a n d y i , ) w s o ­
b o t ę  d. I b.  m.  o g o d z i n i e  10 w y l ą d o ­
w a ł  w W  o o I »■ i c  h . —  Ja k  tylko tam esko- 
drę cesarską  spost rzeżono,  natychmias t  Sir  F r a n ­
cis Coll icr g łówny zar ządca  przystani ,  wsiadł 
do swojej  barki  , dla zawiezi enia  barona B r a u ­
nów i konsula rossyjskiego pana Benkliaiisen do 
ok rę tu  Cyklops, k tórzy w p r zeciągu kilku mi­
nut  powrócil i  z Cesarzem i hrabią Or łowem i 
wyładowal i  na wschodach t amy por towej .  Po 
krótkiem rozmówieniu się z dowódcą w Woolwich 
lordem Bloomfield.  któremu Cesarz  podziękował  
za okazaną przy wy lądowaniu  gościnność.  Je  
go Ccsaiska  Mość udał się n iezwłocznie  będą­
cym na pogotowiu ekwipaźem baroua Brunnów , 
z  hrabią Or łowem do min.-Ja , dokąd o kwan-  
drans na 12 p r z y by w sz y ,  wysiadł  w gmachu 
swego  poselstwa.  Odnośnie do wyraźnego  ży ­
czenia J ego  Cesarskiej  .Mości , ws t r zymano  się 
z wszelkiemi  uroczystościami  przyj ęc ia  w YVo- 
olwicb; nawet  s t r aż  honorowa i zwycza jne  sal­
wy  ar lyl leryi  nic miały miejsca.  W  orszaku 
N.  Cesarza znajdują się: j ene r a ł  lir. O r ł ó w , j e ­
ner a ł  Adlerberg,  x ż ę  Ra dz iw i l ,  x ia żę  Was i i -  
c z y k ó w ,  kapitan Ad le rbe rg ,  i doktór  Hcinulds 
lekar z przyboczny Jego Cesarskiej  Mości.  — 

N aza ju t r z  w niedzielę o godzinie 10 z r a ­
na , N .  Cesarz  przyjął  odwiedziny Jego Kró­
lewskiej  Wysokości  xięcia A lb rech t a ,  którego 
Cesarz  na schodach pa łacu,  według  niemieckie­
go obyczaju serdecznein nściśnieęiein powijał .  
X i ąż ę  w imiei iu królowej  swej  małżonki  , z a ­
prosił Jego Cesarską Most; do zajęcia p r z yg o ­
towanych dla siebie pokojów W  pałacu B uck ing ­
ham , puczem pożegnawszy Cesarza k tóry u 
dal, się na nabożeńs two do kaplicy poselstwa 
ros syjskiego,  wróci ł  do gmachu tegoż poselstwa 
w  towarzys tw ie S i r  Rober ta  P e e l , aby potem 
Jego  Cesaisk ej Mości do pałacu Buckingham 
to warzyszyć  i do Królowej  wprowadzić (J go­
dzinie drug ie j ,  N.  Cesarz  z xięc i em Albrech­
tem w p i e rw s z ym ,  a Sir  Kober l  Peel z hrabią 
Orłowem i j ene r a ł em Adlcrbergiem w drugi.ii 
powozie . udali się do pałacu Buckingham , gilzie 
J \ .  Królowa J e jmość  powi tawszy Cesarskiego 
Gościa,  zaprosi ła Go do św ietnego śniadania , |>o 
klórem j ego  Cesarska Mość w- t owarzys twie  
xięcia Albrechta ,  zaszczyci ł  swemi odwiedz ina ­
mi rozmai tych członków- rodziny król ewski ej ,  
N .  Król.i ' Saskiego , (obecnie znajdującego się 
w Londynie) ,  i xięcia Wel l ingtona  w mieszka­
niu jego  Apsleyhouse.  Obecność Cesarza  w pa. 
ła-.-u Buckingham zgromadziła t łumy ludu w par- 
ku i przyległej  okolicy,  które  w czasie p r ze ­
jazdu J .  C. Mci czyniły Mu oznaki swego usza­
nowania  i radości z lak zaszczytnych odwiedziu

dla swojej  Monarchini .  Wi eczo rem był wielki  
obiad u Królowej .

Wiadomości  poprzedzające przyjazd Cesarza 
do Londynu . z dnia 1 c zerwca  bylv nas t ępują ­
cej osnowy:

• naj j aśn i e js zy  Cesar z  Rossyjski do dzis ie j ­
szego południa jeszcze nie przybył  do Londynu.

• Wczo ra j  w ieczó r ,  nadeszły do pałacu po­
selstwa rossyjskiego depesze ,  które  przywioz ły  
w iadomość ,  że Jego Cesarska  Mość j e s t  w d ro ­
dze do L on dyn u ,  i w ciągu dlii/i dzisiejszego 
wylądować  ma w Woo lwich .  Całe ciało d y ­
plomatyczne . n a tychmias t  zostało o tein u wi a ­
domione.  Baron Brunnów nadzwycza jny  poseł 
rossyjski i pe łnomocny minis ter  przy tut ej szym 
d w o r z e ,  udał się o godzinie 12 W  nocy do W o ­
o lw ich.  aby tam oczek iwa,  na p rzybyci e swe ­
go Mona rchy .  W  pałacu Buckingham i w z a m ­
ku Windso r ,  czynione są  w telkie p r zygotowan ia  
na przyjęcie godne lak dostojnych odwiedzin.  
•  Obecność N.  Cesarza  Wszeci i  Rossyi w tym 
k r a j u , '  pisze M or ning P o st, wydarza jąca  się 
j ednocześnie  z odwiedzinami króla  Sa sk i ego ,  
przydaje  p rzygotowanym ju ż  uroczys tościom no 
w ego b la sku ;  dla lego leż j es teśmy p rz ek on a ­
ni , że wszyscy  mieszkańcy kraju naszego:  c ie ­
szyć się będą tak zaszczy tną  gośc iną ,  i w sz y ­
scy Angl icy bez różn icy ,  połączą się ku s zc ze ­
r emu i serdecznemu powitaniu J e g o  Cesarskiej  
Mośei.» —

WI A D O M O Ś C I  Z  P O P H Z K D N I C H  P O C Z T .

— W rocław  4  Czerwca. —
Wy dl ug listu p ry w a tn e go ;  król  Jm ć  p r z y ­

będzie d. 30  b. ni. do Gbr l i t z ,  dla odbycia w 
dniu 3 l  przeglądu nad oddziałem st rze lców;  po- 
czein tegoż  samego dnia uda się napowró l  przez 
Sorau i Gubaa.

—  Od grunicy tureckiej 15 M aya. —
Chrzcściańscy mieszkańcy miasta Nissy za ­

grożeni  są ciągle napadem alb«ńczykóv. , W i ę ­
ksza ich połowa stoi j es zcze  między Skopią (U- 
skup) i Kumanową naprzec iw zbliżającego się od 
Monas tyru  korpusu lOlysiącznćj  armii t ureckiej ,  
którego przednią s t rażą  dowodzi Hussein-Fasza ,  
co z Vranv  był uc i ek ł ,  i k tóry już p r z yb i j  do 
Ką;inper!i. Atoli zdaje s i ę ,  Że obie s t rony nie 
mają ochoty ilu walki .  YV zawiązanych  u kła 
d a c h ,  dowodzi v t ur eccy ,  zrobili  ArnauLom na j ­
korzys tn ie j sze  obietnice , jak np., że na zawsze  
od ii i sam (poboru wojskowego)  będą uwolnieni ,  
że icb swobody gminne będą potwierdzone i że 
żadnej  nie poniosą k a r y ,  jeżel i  zaniechają s w o ­
je rozbójnicze podjazdy i powrócą  do swycb 
s iedzib;  ale arii,mci nie ufają tym tureckim p rzy ­
rzeczeniom.  Z drugiej s t rony donoszą , źe duch 
wojska tureckiego j es t  nader  z a t rw aża j ący  , ; 
źe w razie b i t w y ,  wojsko inassami przechodzić 
będzie do powst ańców.

Związki  handlowe między Ni ssą i Ad-ryano- 
polem , o raz  drogi publiczne z Hercegowiny ,  Bo- 
Soii i Serbii do Seres i Sa lon i eb t ,  s t ały  się te­
r az  bardzo niebezpieczne.  J a r m ar k  w Seres  j 
j ednein z najważni ejszych mias t  w Turcy i ,  by j
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i  tego powodu bardzo l i chy,  i cale ka r a w a ny  
widziano lam przybywające  w samych koszulach 
i spodniach , wszys tko  bowiem z resy.tą zabral i  
im albai iczycy.  Wie lu  z tych kupców mie mo­
gą leraz powrócić  do domów , poufe.waź atbań- 
czycy w nich się zagospodarowal i ;  pojedynczy 
tylko wracają  jako  żebracy do żon i dzieci 
swoich.

A lbań t zycy  dzielą się ua dw a g łówne  poko­
lenia , odłączone od siebie i zeką  Skumbi ,  I. j .  
na pokolenie Gogi na północy i na pokolenieTo-  
ski na południu.  Wie lka  część  pierwszego jesl  
w yznania  katol ickiego i z Serbami pomięszana;  
część drugi ego pokoleuin j es t  teligii  g r e c k u ; ,  i 
i * grekami  j e s t  połączona.  W sz ys cy  ehrześ-  
ciańscy ałb. ińczyey zacl iownją się spokojnie ,  a 
nawe t  większa część muzu łmanów z pokolenia 
Toski  nie ma żadnego udziału w szkaradny  cli 
wys tępkach swycb  wspó łwyznawców z pokole­
nia Gogi,  lubo i oni stoją pod bronią i opiera­
liby się wkroczeniu  wojsk tureckich do ich kra 
j u .  Rozbójnicze hordy składają zię z samych 
muzułmańskich  gogńw , i to nie z własnej  pro- 
wincyi  Albami ,  ale z wyższej  Mezyi i zacho­
dniej Macedoni i ,  gdzie Żyją w połączeniu z Ser ­
bami i biilgarauii.  Wy ższ a  Mezya dzień się le­
r az  na 5 paszal ików : Sofia,  Nissa , Leskowacz ,  
Vrana  i P r i s l yna ;  zas  zaiuiżnk (obwótl j  Sko -  
pii obejmuje w sobie wielką część zachodniej

Doniesienie
P i s a i i z  T r y u u n a i -.u .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
■Huśta K rakow a i  Jego O kręffi.

Podaje do publicznej wiadomości  , iż na ż ą ­
danie Maiyanny  z Berna lków Wydrzc j sk ie j  , 
Piot ra Wydrzc j ski ego  Obywatela  Miasta Kr a ­
kowa małżonki  , w assyslencyi  i z upoważnie­
niem tegoż czyn i ące j ,  na Kazimierzu przy Kra­
kowie pod L. 50  zamieszka ł e j ,  tudzież Rozalii 
z Rerna tków Sehme jd lowe j , Alojzego Scbniej- 
dla Obywatela  Miasta Krakowa  małżonki  w as- 
sys lencyi  i z upoważnieni ,  m tegoż czyniącej  
ua Piasku pod L 81 zamieszkałej  , sprzedana* 
mi zostaną p'rzez publiczną Jicylacyą na drodze 
działu wspólności ,  po Maryann ie  z Zarzycki ch  
Oeriialko wej  pozos l a l e j , cz te ry  realności do A n ­
drzej,,  l i cniatko i sukcessorów Maryanuy  z Za- 
rzyckjch Bernalkowćj  należące:

lJterwsxa  dom z ogrodem w' Kazimierzu w 
gminie VI .  Miasta Krakowa pod N.  4y  Lit .  A  
położonej ,  graniczący frontem z ulicą P i ekar ­
ską  na północ , * ogrodem Karola W o jc i e ch o w ­
skiego poJ N. 48 u,i wschód ,  z ogrodem star.  
Herszli Zyzma pod j\j wa p0J, idnie,  a z o- 
grodeiu przyległym do N. 50  na zacliód.

Drugtt'. ogiód w Kazimierzu w gminie VI.  
Miasta K r a k o w a  pod N.  49  Lit.  B położony,  i

Macedonii ,  i a janow.e  z'  Katsanikn,  Kuinanowy ,  
E g r ip e ł a n k i ,  Kus l endiku , K a r a to w y ,  Il li lm i 
Kemperl i  zostają pod Paszą Skopijskim.  ATbaii- 
ezycy więc t ych okolic zbuntowali  się przeci .  
wko  porcie i popełniają wszelkiego rodzaju gw a ł ­
ty na cl i rześciaóskićj  ludności.

P K Z Y J F . C H A L I  D O  I f U A K O W A .

O d  dn ia  10 do dnia  11 C zerw ca .

M atak iew icz  L u d w ik a  ob.,  A ndrysow ie .z  R y ­
szard ob . ,  B e n e c k e  H erm an n ,  K aw arn ik  F e l ic y a n ,  
F r y d e r y k  S cb iern ak ,  R a d w a n  A lex a n d er ,  F r a c e w ic z  

S y d o n i ,  W in ie w ic z  H en ryk a ,  G cd ro ić  Karol ob.,  
z Polski;  —  B atow sk i  A ntoni ob. ,  ł  u b k o w s k a  o b . ,  
Baum ba ro n o w a ,  T u r e z y n o w ic z  S ta n is ła w  ob., z 
G aliry i;  - -  K lc b e i t  M icha ł  o b . ,  S z y s z k o w ic z ,  B la ­
ski z Pruss.

W y jech a li z  K rakow a.

K esse łbaocr  K a r o l ,  Zarzecki S ta n is ła w ,  T y l e -  
rzyn ski  J ó z e f  ob.,  Persk i  T y m o te u sz  ob. ,  S z o t a r -  

ski Hipolit  ob . ,  do  Polski; —  Betcher  L u d w ik ,  JA-  

piiiski F c l ix  o b . ,  G lau b rech t  H e n r y k ,  Morra Joą-,  
cbim , S tarow iejsk i  ob . ,  do  G alicy i ,  —  K a w ę c z y ń ­
ski Julian ob . ,  L u d w ik  F r y d e r y k ,  L u d w ik  E d w a r d  

do Pruss.

Urzędowe.
granicząc,y na wschód 7. ogrodem s t a r .  Herszl i  
Zyzma  , na południe 7. ulicą Skawińską  ku c e ­
gielni i Wiśle  p ro w ad ząc ą , na /.arliód z og ro ­
dem Wincen tego  Kossowskiego pod N. 191 n a ­
leżącym , ua północ zaś z ogrodami  d u N .  4 9  
L i t .  A  i do N.  50  unlcżącemi.

Trzecio: ogród w Kazimierzu w gminie VI.  
pod L. 40 położony,  Króliekie z w a ny ,  g ran i ­
czący od wschodu z  ulicą Piekarską , na połu­
dnie z placem ku Wiś le  p ro w a dz ą cy m ,  na z a ­
chód z ogrodem do klasztoru X X .  Paul iuów na 
Skarcę na l eżącym.

Czwarta: dom z ogrodem w Kazimierzu  gmi­
nie S f pod L 50  położony,  g rani czący na wschód 
z ogrodem do N.  49  Lit .  A  należącym,  na po 
ludnie z domem i ogrodem Wincen tego Kossow­
skiego pod L.  191.  na zachód i północ z ulicą 
Piekarską ku Wiś le  wychodzącą , a to na m o ­
cy wyroku prawomocnego Trybunału  Miasta Kra ­
kowa Wydz i a łu  1. z dnia 10 Paźdz ie rmka  1843  
r. dającego miejsce działowi wspólności , po 
niegdy Maryannie  z Zarzycki ch  Berna lkowćj  po­
zoslalej  , i sprzedaży powyższych realności  przez 
publiczną l ievtacyą , nie mniej na mocy w y r o ­
ków prawomocnych Trybuna łu  Mias t a  K r a k o ­
wa Wydz i a łu  I. z ‘l " 1’ 15 Lutego 1844 r. w 
K Ins i ancy i ,  i Wydz i a łu  II. z dn i i  11 K w i e .  
luia 1844 r. na drodze Appellacyi zapadłych }
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ust anawiających ceny szacunkowe i z atwierdza-  
jącyoli wa runk i  l icytacyi k tór e  są tej osnowy:

1) Cena szacunkowa realności l icytowancuii  
bvć mających us t anawia się na pierwsze  wy  
wołanie  co do realności  pod L. 49  Lit .  A  w 
gminie VI,  M. Krakowa  na Kazimierzu stojącej ,  
w summie zip. 10.000;  co do realności  N.  49 
Lit .  B .  w  gminie  VI.  M. Krakowa  położonej  .w 
summie zip.  1800: co do realności  pod L. 40  W 
gminie VI .  na Kazimierzu cli rześciańskini  syt u­
o w a n e j .  inunerem Kailastu Ci 1 oznaczonej  w sum­
mie 0 0 0  zip. wreszcie  ro  do realności  Ń.  50  w 
gminie VI. Miasta Krakowa po łożone j ,  w su m­
mie zip.  0000;  gdyby me było pretendentów o- 
f iarujneych ca łkowi t ą cenę s zacunkową co do 
którejkolwiek z powyższych r ea lnośc i ,  t akowa 
na trzecim dopiero terminie do .2 /3  czyści z n i ­
żo na ,  i od lak zniżonej  ceny zaraz  na tymże 
terminie  natychmias t  dalsza l i cy t ac j a  ko n ty nu ­
owaną  będz ie . -

2) Chyc l icytowania mający,  złoży na va- 
dium  1 /1 0  czyść ceny szacunkowe j  co do k a ż ­
dej w szczególności realności  us tanowioną , to 
jes t  1000  zip. ,  co do realności N.  49  Lit.  A  
złp.  180.  co do realności  N.  49  Lit.  B zip. (50, 
co do realności  N  40  zip.  (500, co do r e a l n o ­
ści IN. 50  w gminie VI.  Miasta Krakowa na 
Kazimierzu położonyc h , które  to vodium  w r a ­
zie n iedot rzymania w a ru nk ów  licytacyi ulraci ,  
i nowa l icytacyn :ia koszt  i S t r a t y  nieilotrzy- 
niuj ąeego,  nigdy zaś na zysk jego ogłoszoną 
zostanie.  Andrze jowi  zaś  Berna lko ,  j a ko  pó 
ł o w y  rzeczonych realności właścicielowi s łuży 
p r a n o  l icytowania bez składania r udium.

3) Sukcessoi owić Maryaii l iy z Zarzyckich 
Berna lkowe j ,  to je s t  Rozalia z. Bernatków Schmej-  
d l o w a , Alojzego Sclimrji lla małżonki  , tudzież 
Mareyail l ia z Bernatków Wyd rze j s ka  , Piotra 
Wydrze j sk i cgo  małżonka . od skłnilania xtadium 
są wo ln i ,  gdyby siy z chęci ą l icytowania któ­
re jkolwiek z powyż'Zycl i  realności zgłosili.

4)  Ci ężary i podatki ,  jakleby do każdej z 
powyższych realności  prodokowaneini  hvć mo­
g ły ,  z s zacunku no«  onaby woy potrącone zo ­
s t aną .

5) Koszta pe i l r ak lacyi  i sj>rztdaźy powyż 
szych realności ,  jakie  wyroki em zasądzone by 
d ą , rozłożone bydą na realności  sp r zedane ,  w 
s t osunku r eny  za każdą z nich of iarowanej  pro- 
porcyonall i ie , wypłacone będą za r az  po ich za­
sądzeniu na ryce i za kwilein adwokata  spr ze ­
daż popiera jącego, poezeni z  szacunku i iown-  
nabywcom s t rącone bydą-

(5) Nabywca  obowiązany jest do płacenia pro­
centu od wiibwkauffów i iiależctosci  hipotecznych 
po 5 /1 0 0  od dnia l i cy t acy i ,  bez wzglyilu na 
dalsze poslypowanie na drodze ItlassyTikacyi lub

dz i a łu ,  oraz że czynsz  z iemny pozostanie na 
dal in slotu quo a wzglyduie wy l i cy towanego  
s z acu nku ,  odpowiedni  kapitał  z szacunku s t rą ­
cony hydrie.

/ )  Wypla t a  szacunku powyższych realności 
nastąpi w porządku p r aw ny m ,  lo jes t  wskutek  
działo za assygiiacynnii  sądowymi w raz  z pro 
centem po 5 /1 0 0  od daty l icytacyi przypadają­
cym i od tegoż dnia to jest s t anowczego p r z y ­
sądzenia realnoś i ,  przychody do U cllźe rea l ­
ności pi z\ wiązane  należeć bydą do nowonabywcy ,

8)  W dni 8  po s t anowrzem przysądzeniu 
k tórejkolwiek z powyższych realności  na jw ię­
cej of i arującemu,  każdemu wolno st osownie  do 
przepisów p rawa zaof i arować 1 /4  czyść nad \vy- 
l i cytowany s zacunek ,  lecz t akową z łożyć  by 
dzie obowiązany w depozyt  sądowy ,  poezeni no­
wa l ieylacya tylko pomiydzy 1 / 4  część wyżej  
of i aruj ącym,  a s t anowcze przysądzenie o t r z y ­
mującym nastąpi.

9) Do każdej realności  w szczególności  j a ­
ko oddzielne w y kazy l iypoteczne m a ją cyc h ,  od ­
dzielne dekrela  dziedzictwa oowonabvwcom w y ­
dane bydą,- nie wprzód j e d na k ,  aż za opłace­
niem przez nich oprócz tfid iu m ; jeżeli  do z ł o ­
żenia lakowego  byli o b o w ią z a n i , kosztów per 
t r aklacyi  i l i cytacyi ,  niemniej podatków z ro 
ku ostatniego zaległych,

1 0 )  Licyi acye  powyżej  wyrażonych  r ea ln o ­
ści odbędą s ię  na j ednych  i tychże samych t e r ­
minach , pod jedtlemi i letni samem i w a r u n k a ­
mi co do każdej realności oddz ie ln i e , jedna po 
drugiej  w tym po rządku  j ak  w warunku  pier­
wszym wyrażona .

Do l icytacyi  lej u st anawiają  się t rzy na s t ę ­
pujące ter iniua:

1. na dzień 8  Sierpnia j  
2 na dzień 12 W rz e ś n i a  \  1844  r. 
3 . na dzjeń 4  Paździe rnika  I

Sprzedaż poinienionych realności  popiera W .  
Karol Pieniążek adwokat  w Kranówie przy uli­
cy Grodzkiej  pod L.  227 zamieszka ły .

Licytacyn oi lbywać się będzie na Amlyeii 
ry i  Trybuna łu  W .  M. Krakowa przy ulicy Grodz­
kiej posiedzenia swe  odbywającego.

W z y w a ją  się więc wszyscy  chęć  kupna ma­
j ący .  ażeby w powyższych terminach zaopa t r ze ­
ni w s t osowne  v a d i ' tm  sta wie się z echci e l i , tu­
dzież wszyscy wierzyciele  hipoteczni i osoby 
prawo r zeczowe mający,  ażeby pod p r ek luzyą  
na p ierwszym terminie licytacyi złożyli lin Au- 
dyeoey l  T rybunału wszelkie t y tuły  swych w i e ­
rzytelności  z .w yk az e m  mianych prcteilsyj  i u-  
slanowieniein adwoka ta .

S&dbBfiśesiessle s»<p.

Kraków d. 4  Czerwca  1844  r .
Janicki.

N a dniu (5 Czerwca  powracając  z ogrodu Strzeleckiego lub na plaulacyach zgubiona zos t a­
ła obroż złota turkusami  wysadzana .  Ła ska wy  znalazca raczy oddać do Kantoru Gazety,  za co 
p r zyz wo i t ą  o t r zyma  nag rodę .

Do JSru dzisiejszego dołącza ste  D o d a t e k .


